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D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  Kam ieńsk i ,

B e r l i n  1 7 .  Marca .  — Dziś  p r z ed  p o ł u d n i e m  m n ó s t w o  osó '  o d wi e d z a ł o  
g r o b y  p o le g ł y ch  p r z e d  d w o m a  l a t y  p od cza s  r e w o l u c y i  m a r c o w e j  B e r b n i a k ó w .  
K r e w n i ,  z n a j o m i ,  składal i  na ich g r o b a c h  wi eńce .  W  ś r o d k u  c me nt ar za  
po wi es i l i  c z ł o n k o w i e  b r a c t w a  r o b o t n i c ze g o  o g r o m n y  wi eniec .  W  p oł u dn ie  
atol i  zaka za ła  w ł a d za  o d wi e d z a n i e  dalsze  g r o b ó w ,  na  r o z p o r z ą d z e n i a  prezesa  
pol icy i  Hinke lde j a.  O b s t a w i o n o  c m e n t a r z  w e  F r i e d r i c h sh e jn i e  kons t ab le rami  
i ż a n d a r m a m i ,  a d r o g ą  k u  B e r l i n o w i  w c i ąż  p r z e c h o d z i ł y  p a t r o l e  ko ns t ab le -

r ó w  i ż a n d a r m ó w .
Gd z i e k o l w i e k  w o d a  do s k l e p ó w  się d os t a ł a  po d cz as  t er aźn i e j sze j  p o w o ­

dzi  w  Be r l i n i e ,  tain w ł a d za  z a k a z u j e  się w p r o w a d z a ć  l u d z i o m  na mieszkanie .  
S k o r o  s k l e p y  d o b r z e  w y s c h n ą ,  o t r z y m a j ą  właśc ic ie le  t y c h  s k l e p ó w  p o z w o ­

lenie  do  ich w y n a j m o w a n i a .  h V
O d  u ie j ak ie go  cza su  m n ó s t w o  p o p e ł n i o n o  t u t a j  s a m o b ó j s t w ,  chociaż  o b e ­

cna  p o r a  wcal e  na u sp o so b ie n ie  u m y s ł ó w  do s a m o b ó j s t w a  w p ł y n ą ć  n i emog la ,  
j a k  o k a zu j e  d o św ia d cz en ie .  S ą d y  o g l ąd a j ą  ciała s a m o b ó j c ó w  i ś l edzą  p o ­
w o d y .  Z e  ś l e d z t w a  p o k a z u j e  się p o  n a j w i ę ks z e j  c z ę śc i ,  że wi elu  ludzi  ze 

s t a n ó w  o ś w i e c e ń s z y c h , n i e ma ją c  s p o s o b u  do  u t r z y m a n i a  się i r o z p ac za j ą c  

o da lsze in ż y c i u , o d e b r a ł o  je  sobie .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

O d  g r a n i c y  p o l s k i e j  (j. Ma rca  — Z a  d w a  lata m a j ą  z n ó w  w k o n ­
g r e s ó w c e  w y d a ć  n o w e  l is ty z a s t a w n e :  g d y ż  s t a r e  do  tego c za su  b ę dą  j u ż  
u m o r z o n e .  -  W  os ta tn i ch  czasach p r z es i a no  z W a r s z a w y  do s k a r b u  c e s a r ­
sk ie go  4 8  m i l i o nó w z ł o t y c h  p i en i ęd zy  p u b l i c z ny ch .  -  Ni epodlcga  w ą t p l i w o ­
śc i ,  że a rmi a  r o s s y j s k a  z u p e ł n i e  u z b r o j o n a  stoi  g o t o w ą  każdej  c hwi l i  do  p o ­
c h o d u ;  ale d o k ą d ?  -  n i kt  n iewie .  W s z y s t k i c h  s t a r y c h  j e n e r a ł ó w  albo 
z p e n s i ą  d y m i s y o n o w a n o ,  a lbo w e w n ą t r z  k r a j u  o de s ła no ,  a m ł o d y c h  t y l ko  

ludz i  p r z y  a r mi i  p o z o s t a w i o n o ,  p o w i ę k s z e j  części  t y c h ,  k t ó r y c h  n i e d a w n o  
d o p i e r o  na w y ż s z e  s to p ni e  p o s un i ę t o .  J e n e r a ł o w i e  G r a b b e  i S o b o l e w  cze 
k a j ą ,  aż im s p a d n ą  j a k i e  z nac zn e  u r z ę d y  c y w i l n e  a p r z y t e m  z y s k o w n e .

S ł y c h a ć  tu,  że do k r ó l e s t w a  m aj ą  j es zc ze  z nac zne  o d dz i a ł y  w o j s k a  p r z y ­
b y ć  s k o r o  się t y l k o  wie lki  p r z e g l ą d  po d M o s k w ą  odbędzi e.

11 o  s  s  y  a.
P e t e r s b u r g .  -  K i e dy  m y  u ż a l a m y się na z m i a n y  nagle  p o w i e t r z a  tj. 

o d w i l ż  i m r ó z ,  n a d c h o d z ą  ze w s z y s t k i c h  okol ic  p a ń s t w a  doni es ien i a  o n ie -  
s ł y c h a n e m  z imnie .  -  Z  S i m f e r o p o l  p i szą  p o d  dn i em 2 2 .  S t y c z n i a :  . n as z e
W ł o c h y  r o s s y j s k i e  s t a ją  się t e r az  w  s k u t e k  t e m p e r a t u r y  p o w i e t r z a  z upe łn ie  

m o sk i ew s k i em i .  G d y  t er az  d o k uc za  n a m  z im n o  2 0  s t o pn i  U e a u m u , z n i c-  
z m y ś l o n y m s m u t k i e m  p r z y p o m i n a m y  sobie  c zasy ,  gdz ie  się tu  z imę p r a w i e  
b ez  u ż y c i a  pieca p r z e p ę dz i ć  dalo.  Lecz  od t rzech  lat  j u ż  to  się nic p o w t a ­
r za .  M r ó z  wi d oc zn i e  się t u  r o z g o s p o d a r z y ł  j a k  w  w ł a s n y m  d o m u ,  i p r z y ­
c zy n i ł  się n a w e t  d o  o t w o r z e n i a  n o w e j  gałęzi  p r z e m y s ł u ,  tj. do  f a b r yk a cy i  
s a n e k . « Na b rz eg a ch  p o ł u d n i o w y c h  K r y m u  p o d o b n o  t akże  d o c ho dz i ł  m ró z  
d o  1 4  s t o p n i ,  k t ó r y  ś l i cz n ym  o g r o d o m  t a m t e j s z y m  z ni szczen i em z u p e ł n e m  
z ag ra ża .  Z  I r k u t s k a ,  gdz ie  co się t y c z y  z i m n a ,  z a p e w n e  nie są od n iego o d ­
z w y c z a j e n i ,  p i sz ą  ( 9  S t y c z n i a )  co n a s t ę p u j e :  »>od r o k u  1 8 4 1 .  nie pamię ta  
t u  n i kt  tak m r o ź n e j  z im y.  P o c z ą w s z y  j u ż  od  2 1 .  L i s to pa d a  m ie w a l i ś m y  po 
3 0  — 4 2  s t op ni  K e a u i n u r a ,  a p r z y t e m  mgła  t ak g r u b a  w zno s i ł a  się z A n ­
g a r y ,  iż w odległośc i  3  —  4 są żn i  p r z e d m i o t u  ż a d n e g o  r o z r ó ż n i ć  nie b y ł o  
m oż ua .  D o p i e r o  j ak  r z ek ę  t ę ,  k tó r a  z p o w o d u  m o c n e g o  p ę d u ,  z a z w y c z a j  
nie  wc ześn i e j  jak o k oł o  p o ł o w y  S t y c z n i a  i to t y l k o  c zę ś c i o w o  z a m a r z a ,  lody 
p o k r y ł y  ( co  w t y m  r o k u  w s k u t e k  m r o z ó w  n a d z w y c z a j n y c h  j u ż  2 3 .  G r u ­
dn ia  n a s t ą p i ł o ) ,  u j rze l i  z n ó w  s ł oń ce  m i e s z k a ń c y  I r ku t sk a .

A n g l i a .
W  d z ie n n i k u  T i m e s  c z y t a m y  n o t ę  Ne s se l r o de go  z P e t e r s b u r g a  p r z e ­

s ł a n ą  p o s ł o w i  r o s s y j s k i e m u  B r u n n o w  w L o n d y n i e  z d.  1 9 .  L u t e g o ,  t y c z ąc ą  
się  s p r a w y  gr eck i ej .  P o d a j e m y  j ą  t u ta j  c ał ą  w t ł u m a c z e n i u :  . Z a l e d w i e
u s u n i ę t e  z os t a ły  n i eb e zp i ec ze ńs t wa  g r o ż ąc e  p o k o j o w i  E u r o p y ,  a s p o w o d o ­
w a n e  p o s p i e c h e m ,  z  j a k i m  a dm.  P a r k e r  w p ł y n ą ł  do  c ieśn i ny  d ar dane l s kie j ,

k i ed y u ka za n i e  się e s k a d r y  angie l skie j  na  b r ze ga ch  G r e cy i  na  n o w o  z a gr oz i ł o  
p o k o j o w i  e u r o p e j s k i e m u .  K o s s y a  nie p o j m u j e  , z k ą d  po c ho d zi  ta p o c h o p n o ś ć  
do  w y w o ł a n i a  z a w i k ł a ń  na w s c h o d z i e ,  w  chwi l i  k i e d y  z a c h ó d  n a  t y le  j es t  
w y s t a w i o n y  n i e b e z p i e c z e ń s t w . .  N a s t ęp n i e  o p o w i a d a  n o t a ,  j a k  f lota a n g i e l ­
ska n i es podzi an i e  się u ka za ła  w Pi r eu s i e  w  s tanie  na jg ł ęb sz eg o  p o k o j u  i bez 
z ap ow i e d z e n i a  z a m i a r ó w  r z ą d u  ang ie l sk i ego  — j a k  adm.  P a r k e r ,  g r z ec zn i e  
i s e r deczn ie  p r z ez  król a  i k r ó l o w ą  p r z y j ę t y  z ar az  n a z a j u t r z  p o da !  k a t e g o r y ­

cznie  u l t i m a t u m  co do p u n k t ó w  r z ec z y w i ś c i e  mał o z n a c z ą c y c h  i bl i sk ich  j u ż  
z a ł a t w i e n i a ?  Dalej  zaś  m ó w i  n o t a :  " K a ż d y  n a j l e p s z y m  j e s t  s ę d z i ą  w ł a s n e j  
g o d n o ś c i ,  i R o s s y a  nie z ap r zec za  an gi e l sk iemu  g a b i n e t o w i  p r a w a  c z u w a n i a  
n a d  s w o j ą ,  j ak się  m u  w y d a j e .  J e d n a k ż e  b e z s t r o n n a  E u r o p a  r o z są dz i ,  
czy  kroki  p o t ęż n e j  Angl i i  p r z e c i w k o  p a ń s t w u  s ł a b e m u  i n i e z d o l n e m u  d o  
o p o r u  b y ł y  h o n o r o w e .  J e d n o  t y lk o  m a m y  p r a w o  n a d mi e n i ć  i s ł us z n i e  s i ę  
tui to uża l ać ,  a tern j e s t  b r ak  gr zec znoś ci  wz g l ę d e m  o b u d w ó c h  m o c a r s t w ,  

u c z e s t n i k ó w  t r a k t a t u ,  k t ó r e  od d.  G. L ip c a  1 8 2 7 .  z a w s z e  w s p ó l n i e  d z i a ł a ł y  
i ciągle j e d n a k o w o  się z a j m o w a ł y  p o w o d z e n i e m  t ego  k r a j u .  Nie  b y ł o  R o s s y i  
n i e w i a d o m e m ,  że Angl ia  s zczególne  ina do  G r e cy i  p r e t e n s y e ,  i że  w  r .  1 8 4 7 - .  
za m i n i s t e r s t w a  Col e t ego  z ami er za ł a  w y m u s i ć  ich s pe ł nien i e .  Al e  od  t ego  
czasu  w s z y s t k o  uc ichło  i na leża ł o się s p o d z i e w a ć ,  że Ang l i a  p r z y  t y l u  i n n y c h  
w a ż n y c h  zajęc iach nie p o s u n i e  się  dla t akie j  d r o b n o s t k i  do  ś r o d k ó w  o s t a t e ­
c zn yc h .  G d y b y  K o s s y a  p o p r z e d n i o  b ył a  o tern u w i a d o m i o n ą ,  b y ł a b y  G r e ­
cyi  p o r ad zi ł a  z ad oś ć  u c zy n ić  owe in  r o s z cz e n i o m — a w  r az i e  o d m ó w i e n i a  
Angl ia  b y ł a b y  s ob i e  p o s t ą p i ł a  w e d ł u g  u p o d o b a n i a .  Al e  A n g l i a  ani  s ł ó w k i e m  
nie zaszczyci ła  s w y c h  d w ó c h  w s p ó ł u c z e s t n i k ó w  z w i ą z k u ,  F r a n c y i  i R o s s y i ,  
i te d op i e r o  się po  s pe ł n i en i u  o tern d o w i e d z i a ł y .  M i n i s t e r  r o s s y j s k i  w  A t e ­
nach  po d w a k r o ć  of i ar owa ł  p a n u  W y s e  s w e  p o ś r e d n i c t w o ,  t en  j e  p o  d w a -  

k r o ć  o dr zu ci ł  m ó w i ą c :  »i i  nie chce s ł uc h ać  zd an i a  d w ó c h  m o c a r s t w  w  r z e ­

c zy ,  k t ó r a  się ich nie t y c z y .« A przec ież  G r e c y a  nie  j e s t  p a ń s t w e m  ó d o s o -  
b n i o n ć m ;  nie m o ż n a  j e j  u w a ż a ć  za m o c a r s t w o  i s t nie j ące  p r z ez  siebie i w s o ­
b i e ,  bo G r c c y a  j e s t  p a ń s t w e m  u t w o r z o n e m  p r z ez  R o s s y ą  i F r a n c y ą  n a  m o c y  
t y c h ż e  s a m y c h  p r a w  co p r z ez  Ang l i ą .  — T r z y  m o c a r s t w a  z a ł o ż y ł y  j e  w s p ó -  
nie  i k ażde  z o s o b n a ,  wz g l ę d e m  d w ó c h  d r u g i c h  z o b o w i ą z a ł o  się  s z a n o w a ć  
j e g o  n i e p o d l e g ł o ś ć ,  u t r z y m a ć  całość  i us ta l i ć  d y n a s t y ą  p o s a d z o n ą  na  j e g o  
t ron ie .  Ż a d n e  wi ęc  z t rzech m o c a r s t w  nie  m oż e  obalać  dzie ła  w s p ó l n e g o ,  
z ag ra ża ć  n iepodl eg łośc i  G r e c y i ,  n a s t a w a ć  na  j eg o ca ł ość  i t r w a n i e  d y n a s t y i ,  
pr z ez  u p o k o r z e n i e  j e j  w oczach ś w i a t a  i w y d a n i e  na p a s t w ę  f a k e y o m ,  k t ó r e  
ośmi e l one  o be cn o śc ią  f lo ty  angie l skie j  rozniecić  m o g ą  p o ż a r  w o j n y  d o m o w e j .  

R o s s y  a i F r a n c y  a m a j ą  r z e c z y w i s t y  i n t e r es  w  u t r z y m a n i u  s p o ko j n oś c i .  —  

P o ż y c z y ł y  G r e cy i  p i en i ęd zy ,  k t ó r y c h  z w r o t u  p r a g n ą  n iemn ie j  j a k  An gl ia ,  

m u s z ą  wi ęc  p o t ęp i ać  p o s t ę p o w a n i e , p r z ez  k t ó r e  G r e cy i  w e d ł u g  w s ze lk ie go  
p o d o b i e ń s t w a  o d j ę t ą  będzie  m o żn oś ć  d o t r z y m a n i a  z o b o w i ą z a ń .  R o s s y a  i F r a n -  
c ya  m a j ą  wi ęc  p r a w o  do r o z p o z n a n i a  n a t u r y  s p o r u  w  s ku t k a c h  s w y c h  dla 
nich w a ż n e g o  i nie  u w a ż a ć  g o ,  j a k  chce  p a n  m in i s t e r  ang ie l sk i ,  za s p r a w ę  
w y ł ą c z n i e  o b c h o d z ą c ą  Ang l i ą .  P r a w d a ,  że Angl ia  z a k o m u n i k o w a ł a  R o s s y i  
w y k a z  s w y c h  d o  G r e cy i  p r e t e n s y i  — ale te w e d ł u g  w y s t a w i e n i a  r z e c z y  
p rzez  s t r o n ę  p r z e c i w n ą ,  o k a z a ł y  się p rz es a dz o ne mi  a na  k a ż d y  p r z y p a d e k ,  
czy w a r t o ś ć  ich c zy  p r z e d m i o t  na  r o z w a g ę  w e ź m i e m y ,  nie s ą  o n e  w  ż a d n y m  
s t o s u n k u  do  ś r o d k ó w  p r z y m u s o w y c h .  T o ż  sa mo  p ow i e d z i e ć  m o ż n a  o o b u ­
d w ó c h  w y s e p k a c h ,  k t ó re  Angl ia  jako j o ń s k i e  r ek la mu j e .  T u  z ac ho dz i  k w e -  
s t y a  t e r y t o r y a l n a  a do  tej  R o s s y a  i F r a n c y a  m a j ą  w s ze l k i e  p r a w o  mięszać  się 
i z a p y t a ć ,  z j ak i eg o t y t u ł u  Angl ia  się p o w a ż a  n a r u s z a ć  i s t n ie j ąc y  s t a tu s  q u o ,  
i z a b o r e m  c ho c i aż b y  na jmn ie j sz ej  cząs t eczk i  z iemi  zmi en ia ć  k a r t ę  G r e c y i ?  
R o s s y a ,  Angl ia  i h r a n e y a  u s t a n o w i ł y  dla G r e c y i  p e w n e  k u  j e j  ob ro n i e  p o ­
t r ze b n e  gr an ic e  -  z a p y t a s z  się wi ęc  p a n ,  c zy  cel t en  mo że  b yć  d o p i ę t y m ,  
sk o r o  Angl i i  d o z w o l o n e m  będzie  z a j ąc  o w e  d w i e  w y s p y ,  z k t ó r y c h  j e d n a  
t y l k o  na |  część mili  od w y b r z e ż a  o dd a lo n a .  Cesa rz  zaleca p a n u ,  a b y ś  r z ą ­
d o wi  a ng ie l sk i emu  p o w a ż n e  z r o b i ł  p r z e d s t a w i e n i a  i w e z w a ł  g o  do  p r zed s i ę ­
wz i ęc ia  k r o k ó w ,  k t ó r e b y  p o ł o ż y ł y  k oni ec  s t a n o w i  r z ec z y  ani  potrzebnemu
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ani słusznemu a k tó ry  Grecyą na największe wystawia niebezpieczeństwa. 
Sposób, w jak i przyjęte będą przedstawienia pana, dostatecznie wyjaśni 
naturę stosunków, jakie nas na przyszłość z Anglią łączyć mają, a dodam 
nawet, że i na stosunki wszystkich małych i wielkich mocarstw, których 
wybrzeża wystawione są na niespodzianą napaść. Z niego także będzicm 
mogli osądzić, czy Ang lia , nadużywając swego , niezmierną na morzu prze­
wagą zyskanego stanowiska, kierować się będzie na przyszłość stanowczo 
wyrzeczoną polityką odosobnienia, z pominieniem wszelkich względem 
innych mocarstw zaciągnionych zobowiązań, czy zaniecha wszelkiej wza­
jemnej względności, wszelkiej solidarności działania i zechce wszystkie inne 
mocarstwa upoważnić do nieuznawania w obec słabszych innego prawidła 
nad swe widzimisię, innego prawa nad przemoc materyalną.«

Aczkolwiek dzienniki donoszą, że wiadomości przybyłe ostatnią pocztą 
indyjską są małoważne, wszakźeż w państwie niebieskiem gotują się zawi- 
kłania, które zapewne orężem rozstrzygnąć będzie trzeba. Cesarz chiński, 
a raczej jego urzędnicy, uie chcą więcej uznawać owego sławnego traktatu 
handlowego. Nowy komisarz cesarski w Kantonie oświadcza g iośno, ze 
umowa ta jest hańbą, której Chiny dłużej znosić nie mogą, i ażeby słowom 
swoim dodać mocy, zakazał władzom Kantonu znosić się w jakimkolwiek- 
bądż względzie z jcneralnym konsulem. W iadomo, że Lord Palmerston 
mianował konsulem w Kantonie p. Bowring, który mu sie zbytecznie na­
przykrza ł w izbie niższej. P. Bowring przybywszy do Kantonu domagał 
się od komisarza cesarskiego potrzebnego e x e q u a t u r ,  ale odpowiedziano 
mu, że cesarz niebieskiego państwa, uie chce urzędownie uprawomocniać 
żadnego z ajentów zagranicznych mocarstw, dozwalając im pobytu t a c i t c ,  
czyli innemi s ło w y : Chiny nie chcą uznać traktatu nankingskiego, dla za­
warcia którego, Anglia tyle poniosła ofiar i tyle zniszczyła prochu. Łatwo 
przewidzieć, że Lord Palmerston nie załatwi sporu dyplomatycznemi notami; 
trzeba więc albo zrzec się korzyści handlowych zapewnionych traktatem 
nankingskim, o czem Anglia nie myśli, albo też rozpocząć nową wojnę. 
Wypadek ten zmieni zapewne politykę Lorda Palmerstona w Europie i na­
kłoni do rychlejszegO załatwienia sprawy greckiej, aby mieć wolne ręce i 
dostateczną na Oceanie wielkim flotę.

Korespondent paryzki T i  mesa  donosi: »Zapewuiają mnie, że król
bawarski rozesłał do wszystkich mocarstw europejskich energiczną protesta- 
cyą przeciw gwałtom popełnionym na jego bracie, królu greckim Ottonie, 
w imieniu W .  Brytanii. Pismo to przyjęte wszędzie bardzo dobrze (rozu­
mie się wyjąwszy Londyn) wywoła ło  odpowiedzi pełne sympatyi. Szcze­
gólniej Austrya i Prusy miały się przyjaźnie wyrazić, oświadczając, że 
wprawdzie nie miały udziału w utworzeniu monarchyi greckiej, ale mają 
nadzieję, że za pośrednictwem Fraucyi przyjdzie do przyjaznego załatwienia 
sprawy.n

F r  a n c y  a.
T e l e g r a f i c z n e  d epes z e .  P a r y ż  15. Marca. — Renta 5pcentowa 

92  fr. 20  cent. Nowe w ybory  paryskie ogłoszono.
P a r y ż  16. Marca. — Wieczorem o godzinie 8- Renta ^procentowa 

91 fr. 60  cent. Dzisiejszy M o n i t o r  zamieścił urzędowne zawiadomienie, 
o mianowaniu B a r o c h a  ministrem spraw wewnętrznych, a Ferdynanda 
Barrota posłem w Turynie. Trzej nowi reprezentanci Paryża przybyl i  na 
posiedzenie zgromadzenia narodowego.

P a r y ż ,  dn. 14. Marca. — Pod dwoma względami zasługują ostatnie 
w ybo ry  francuzkie na uwagę, to jes t,  że mieszczaństwo połączyło się z pro- 
letaryatem i że armia glosowała za socyalistami. Reakrya jednak bardziej 
ubolewa nad ostatnim przypadkiem, aniżeli nad odpadnięciem burżuazyi. 
Francuzcy żołnierze oddawali swe głosy po garnizonach na w ybory  kandy­
datów zamieszczonych na listach miejsc, z których pochodzą. Podajemy 
pojedyńcze garnizony i departamenta, w których mieli wybierać żołnierze, 
o ile dotąd wiadomo.

Garnizon w Tulle. Na departament Sekwany: 68  głosów, z tych za 
Flottem 66 , Vidalem 64 , Carnotem 63- Wyższy i niższy Ren: 30  g ło­
sów, wszystkie za demokratami. Haute Loire: 17 głosów, wszyscy za 
demokratami. Lo ire : z 28  głosujących, 27  za demokratami. Iście, z 29 
głosów, 25  za dcmokracyą; wyższy Ren ze 100 głosów, 63  do 74  g ł° -  
za demokracyą, 32  za reakcyą. Niższy Ren z 2 8 6  głosów, — 154  za 
demokracyą, a 11 za reakcyą. Saone i Loire z 24 głosów, 8 za demokra­
cyą, 4 za reakcyą, 12 nic podpisanych karteczek.

Garnizon w St. Mało (11  pułk lekki). Na departament Sekwany z 21 
głosów 19 za demokracyą, demokratyczni kandydaci w reszcie departamen­
tów  niemal jedogłośnie.

Garnizon w Mont Valerien (41 l in iow y).  Na departament Sekwany 
z 45  głosow za demokracyą 4 3 ;  Arriege z 7 8 —77 głosów za demokracyą, 
a na departament Loary z 7 9 - 7 1  za demokracyą.

Garnizon w Paryżu : na departament Nievre z 1 29  za demokracyą 1 1 5 ;  
na Sekwany dep.: za demokracyą 19, za reakcyą 2 — 16.

Trzeci batalion strzelców winccńskich, na których reakeya l iczyła: ze 
1 8 0  było za demokracyą 179 .

Garnizon w L i l l e :  na departament Saone i Loire 3 3  za demokr., 2 za 
reakcyą; Lo ir  i Cher 19  za demokracyą ; Bas Rhin 68  za demokracią 14 za 

reakcyą.

za

Garnizon w Tournon (2 1  ł in i jo w y )  z 123  było za demokracyą 115. 
|jn )iz ^ n  w Nantes: na dep. Sekwany z 89  głosów za demokracyą 67 ,

'n  w Paryżu: z 2 0 0 0  wyborców wyższego i niższego Renu; 
195(T^Tdemokracyą 5 0  za reakcyą.

Garnizon w Caen (83  l in iowy), za demokracyą 7 2  -  83 , za reakcyą 
1 5 - 1 6 .

Garnizon w Valenciennes: na dep. Sekwany z 9 0  głosów 7 0  za de­
mokracyą.

Garnizon w Toulouse: na departament Sekwanv z 106  głosów za de­
mokracyą 74  — 77.

Garnizon w Strazburgu, z 7 1 8  wyborców przypadających na depar­
tament niższego Renu 6 5 0  do 7 1 8  za demokracyą; na wyższy Ren z 4 5 0  
głosów 4 0 7  za demokracyą.

Byłoby atoli za obszerne zadanie, gdybyśmy chcieli stosunki te poda­
wać po wszystkich garnizonach, rozdzielających się po departamentach 
z których żołnierze pochodzą. Podamy ogólną suminę głosujących żołnie­
rzy za demokracyą, gdy w ybory  urzędownie zostaną ogłoszone.

Mówią, że szanowni ministrowie z prezydentem grają na giełdzie w pa­
piery publiczne, a będąc panami tajemnic, łatwo j«st im ciągnąć ztąd tajem­
nicze zyski. Na giełdzie od soboty znaczne potracono majątki, pan prefekt 
Carlier na dobre zaręczał, że rojaliści odniosą zwyeięztwo w Paryżu. T o  
też na podniesienie się kursów spekulowała rzesza, aż tu nadzieje zawiodły, 
więc spekulanci rzucają teraz pogłoski pomyślne z departamentów, że tam 
reakeya wygrała, ale inne wiadomości donoszą, że i tam klęskę je j  zadano. 
Podobno ty lko w departamencie Cher (2 reprezentantów) ma pewne widoki.

Tymczasem pogłoska niesie, a powtarzana w zgromadzeniu narodowera, 
że D eF lo t te ,  k tó ry  wczoraj miał 1 ,100  głosów więcej, dziś po lepszein 
przeliczeniu spadł o 3 0 0  głosów przeszło, a minister jeszcze wiele liczy na 
spóźnione przeliczenie głosów gwardyi ruchomej. Prawda, że to zakrawa 
na prostą gadaninę, ale kto wie, może się rząd chwyci tego fortelu spóźnio­
nych obliczań, gdzie bez świadków znajdzie, że de Flotte przepadł. Być 
może, że tym sposobem szukają zaczepki z ludem.

Ministrowie spraw wewnętrznych Ferdynand Barrot i zewnętrznych 
jenerał de Lahitte , podali się do dymissyi, a prezydent miał Barocha za­
mianować ministrem.

M ów ią , że rząd przedłoży w tych dniach projekt do prawa względem 
kaucyi dzienników i  ich stęplowania. Oprócz tego wiele innych reakcyj­
nych projektów zostanie przedłożonych izbie.

Prezydent po odbyciu rady ministrów znów zwiedzał koszary wojskowe 
i przytem rozmawiał po przyjacielsku z żołnierzami. Prezydent jechał 
o twartym faetonem, przy nim oddział jazdy, a przed pojazdem prefekt po- 
l icy i Carlier na koniu.

Gwardyą narodową w Montpellier rozwiązano z powodu manifestacyi 
czerwono - republikańskiej.

Fortece na wschodzie Francyi na nowo klasyfikują, ponieważ systeinat 
kolei żelaznych zmienił zupełnie zasady obrony.

W ie lu  socyalistycznych reprezentantów, którzy zarazem są adwokatami, 
u tw orzy l i  komitet w celu obrony dzienników liberalnych, które teraz reakeya 
wszelkiemi sposobami ściga i prześladuje, karząc redaktorów więzieniem i 
karami pienięźnemi.

Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  Posiedzenie dnia 14. Marca. Prze­
wodniczy Baroche. Roztargnienie w zgromadzeniu jest jeszcze widoczniej- 
szem niż wczoraj. Mnóstwo reprezentantów otacza ławę ministeryaluą, na 
której ty lko widać Barrota. Powoli jednak się schodzą, tak,  że w końcu 
jeden Lahitte nie przybył. Nie masz też na sali wszystkich przywódzców 
większości. Następnie rozpoczynają się rozprawy względem projektu o na­
uczaniu. Wniosek Lasteyriego względem utworzenia władz egzaminacyj­
nych specyalnych dla nauczania technicznego, przyjęto mimo oporu sta­
wianego przez wydział i ministrów. Co się tyczy dozoru rządu nad semi- 
naryami mnicjszeini biskupiemi, oświadcza minister oświecenia, że tak ła ­
godnie będzie wykonywany, iż biskupi nie będą się mogli jemu opierać, 
i przez to odpiera wątpliwość reprezentanta B. St. Hilaira. M ó w ią ,  że 
ł.amartine popierać będzie ju t ro  projekt Cremieucgo, aby prawo o nauczaniu 
dopiero 1. Stycznia 1 8 5 2 - ,  a więc po wyborze nowego ciała prawoda­
wczego, było ogłoszone.

Socyalizm codzień się bardziej rozszerza we Francyi. Dawniej by ł  oti 
ty lko  produkowanym na ulicach lub w dziennikach, albo czasami na m ó­
wnicy w izbie zebrania narodowego. —  Dziś przeszedł już on az do kościoła 
i sławni kaznodzieje Lacordaire i Ravignan publiczności chrześciańskiej w y ­
kładają go z kazalnicy, pierwszy w kościele Najś. Fanny paryzkiej (Notre- 
Dame de Paris), a drugi w kościele Sgo Eustachego. Rząd został tem prze­
rażony tak dalece, iż zażądał od arcybiskupa usunięcia tych dwóch kazno­
dziei, lecz dotąd żadnego nieotrzymał skutku.

Księża Lacordaire i Ravignan mają być bardzo w ścisłej przyjaźni z o j ­
cem Venturą, sławnym kaznodzieją rzymskim i dziś mnóstwo księży łączy 
się pod ich sztandar wywieszony z godłem »Socyalizm Chrześciański,« 
albo czysta i prawdziwa nauka Jezusa Chrystusa.
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H i s z p a n i a .

Listy z Madrytu umieszczone w T i m e s  wyrażają obawę, ażeby po 
załatwieniu sprawy greckiej, lord Palmerston nie zwrócił uwagi sw o ^ j  
Hiszpanią dla zadosyćuczynienia obrazy sir Henrykow i Bulwer, i i n n y l ^  
dawniej podanych reklainacy i. Książę Carini minister neapolitanski, hrab^^ 
Montalto poseł sardyński i hrabia Esterhazy poseł austryacki wzięli urlop 
jednocześnie na 3 miesiące. W  ten sposób będą nieobecni w czasie połogu 

królowej.
W ł o c h y .

Radetzki przybył dnia 5. m, b. do W enecyi,  jak sądzą, w celu przej­
rzenia wszystkich pułków wojska tamże stojącego. Z Lombardyi piszą, źe 
władze austryackie widzą się wreszcie zmuszone coś przynajmniej uczynić 
dla W e n e e y i , której przez cały przeciąg czasu dano uczuć ciężar cały stanu 
wyjątkowego. Rozporządzenie najnowsze Radctzkiego, które przez wzgląd 
na nędzę biednych rzemieślników w Wcnecyi przeniesiono z W ero n y  do 
owego miasta lagunów, mianowicie aby podać sposobność zarobku biednym 
szwaczkom, niewywarłoby wprawdzie tak nadzwyczaj korzystnego w p ły ­
wu. Ale za to ważnem jest dla handlu weneckiego, ze jenerał dyrektor 
żeglugi publicznej, Ncgrelli.  zamierza wolny port obecnie tylko na wyspę 
San Georgio ograniczony z powodu bardzo szczupłego przestworu przenieść 
do stacyi kolei żelaznej w St. Lucia. T u  wystawiony być ma skład, prze 
wyższający obszernością i wygodnością wszystkie budowle tego rodzaju 
w Europie, dla pomieszczenia towarów przychodzących. Feldmarszałek 
Radetzki jako też ministerstwo plan ten pochwaliło. — G a z e t t a  di  M  i l a -  
no  z dnia 7. Marca ogłasza obwieszczenie księcia Karola Szwarzenberga 
znoszące zakaz wywożenia paszy i żywności do Piemontu i Szwajcaryi. — 
Od niejakiego czasu upowszechnia się wieść w T u ry n ie ,  żc król zamyśla 
zawrzeć związek ściślejszy z Austryą, która go pozyskała dla swego planu 
strasząc go radykalizmem. Jednakże niewiele kto daje temu wiarę, gdyz 
związek ten przynajmniej w obec ministerstwa, jakie obecnie rządzi w Sar­
d y n i i , jest niepodobieństwem.

T u r y n ,  dnia 7. Marca. — Ze wszystkich państw włoskich Sardynia 
jest jejedyną, na której rozwój z p e w n e m  z a d o w o I n i e ni  e iii zapa­
trywać się można. Dzielnic biorą się do większych i mniejszych reform, 
ministerstwo ma większość rozsądną w rcprezentacyi ludow ej, i może na tę 
i ową stronę stawić czoło nieprzyjacielowi. W  tygodniu ostatnim zajmo­
wała się izba reformą stosunków pocztowych, która to zawisła na upro­
szczeniu w.ykazu opłat naksztalt bawarskiego i na zaprowadzeniu dobrowol­
nego z swej strony frankowania. Przedewszystkiem najwąźniejszćrw jest 
prawo nowe ministra sprawiedliwości (Sicardi), względem prawnego poró­
wnania kleru. Czynności w tym przedmiocie rozpoczęły się wczoraj , a mia­
nowicie zajmującą interpellacyą ministra sprawiedliwości, czy wprzódy po­
rozumiał się z Rzymem pod względem treści tego prawa. Poczem nastą­
piła odpowiedź, że nieudało się porozumienie z Rzymem. Lecz niechodzj 
tu o to, aby izbie przedłożyć do potwierdzenia ugodę z kościołem, ale po 
prostu o obradowanie nad prawem." W  tein leży zupełne zerwanie z księ­
żm i,  którzy podczas czynności oświadczyli, iż niemogą glosować, gdzie 
chodzi o wdzieranie się w obręb nietykalny kościoła. Z  tej strony zatem 
zagraża ministerstwu opór niepospolity. W edług doniesienia genueńskiego 
kuriera handlowego, umiało się duchowieństwo w orszaku otaczającym króla 
usadowić, lecz dotąd wszelkie są widoki, źe projekt do prawa Siccardego 
nawet w Senacie przejdzie.

Paryzki C  o n s t i t u t i o n e I z dnia 12 . Marca zamieszcza wiadomość na 
stępującą: »sądzimy, iż możemy zaręczyć, że list papieża przesłany do P a ­
ryża zapowiada powrót jego do Rzymu na wielki czwartek. Flota francuzka 
odebrała rozkaz towarzyszyć papieżowi do Civitavecehii.« -  Dzienniki w ło ­
skie jako też francuzkie zamieściły wiadomość, która, jeżeli się potwierdzi, 
wielkie zawiklanie sprowadzić może. Piszą bowiem z Neapolu pod dniem 
1. Marca: »w świecie politycznym panuje wielkie wzburzenie. Chodzi tu 
o rzecz niemałej wagi ; gdyż rząd angielski przesłał naszemu notę we wzglę­
dzie konstytucyi, którą Sycylii przyrzeczone a niedotrzymano , jako też we 
względzie środków surowych, które tak liczne wychodztwo sprawiły. —  

W  końcu owa nota żąda wynagrodzenia za straty poniesione przez Angli­
ków pod czas wojny ostatniej. V\ chwili w której to piszę, zebrało się 
ministerstwo na naradę względem owej noty.n

Według dziennika C o u r r i e r  F r a n ę a i s  przesłał już  podobno lord Pal­
merston rozkaz do jednej eskadry angielskiej, aby popłynęła ku brzegom 
neapolitańskim dla poparcia pewnych pretensyi pieniężnych Anglii od Nea­
polu , i protestacyi jej przeciw polityce króla Ferdynanda ze względu n> 

Sycylią.
Nakoniec czytamy w dzienniku P a t r i e ,  co następuje: »korespondent 

nasz w Florencyi donosi nam pod dniem 5. Marca wiadomość, którą, jak 
zaręcza zaczerpnął z źródła zupełnie autentycznego; a jest ona treści takiej. 
Lord Palmerston oznajmił, iż ma zamiar wysłać kilkanaście okrętów pod 
L iw o rn o, dla poparcia reklamacyi wielu kupców angielskich w mieście t ^ f r  
mieszkających, którzy podali zażalenie, iż podczas zamieszek w Toskanii 
szkody ponieśli. Byłby to niejako dodatek do sprawy greckiej; Lisvorno 
byłoby z podobnych przyczyn blokowane jak Ateny. Szczególniej zaś go- 
dnem uwagi jest, źe założono tureklamacye z powodu rozporządzeń, które,

jak wiadomo, w p ły w  angielski popierał. Zresztą wcaleby się tu pewnie 
inaczej stosunki uszykowały, aniżeli w porcie Pireus, gdyż Austrya gotuje 

t^ fe s ię  widocznie do odparcia przemocy siłą zbrojną. Zdaje się, ’źe książę 
e ^ B y c h te n s te in , dowodzca wojsk austryackich w Toskanii, rozporządził środki 
• l^ ^ ^ e rg ic z n e  w celu wstrzymania jakiego bądz napadu; rozkazał on warownie  

Liwornu obsadzić, a wyspę Elbę stanowisko z natury nader silne, jeszcze 
bardziej wzmocnić.« Lecz z drugiej znów strony uważać należy, iż żyw io ł  
włoski wcale innego jest rodzaju, aniżeli grecki.

F l o r e n c y a .  — Jak się spodziewano, W .  Książe przystał na wszystkie 
warunki zajęcia wojskowego, wymagane przez Austryą. Żądał on, aby  
zajęcie miało termin ograniczony, któryby nie mógł się przedłużyć na lat 
3, aby źold płaciła Toskania dla zapewnienia rządowi bezpośredniego w p ły w u  
na żołnierzy. Gabinet wiedeński odrzucił te warunki i umówiono się, źe 
Florencya przez lat 1 0  najmniej będzie miała załogę austryacką. Umowa  
podpisana przez W .  Księcia przesłaną została do W iedn ia  2 4 .  Lutego dla 
zatwierdzenia cesarskiego.

B o l o n i a ,  dn. 2 4 .  Lutego. — »Polożenie nasze jest okropne, wczoraj
0 godz. 4. rozstrzelano rozbójnika na placu St. Procol. 0  sześć mil od 
miasta, o godz. 6. napadnięto na kuryera i dwa powozy prywatne. Napady  
nocne nie ustają, sławna banda Passatorego z każdym dniem wzrasta w liczbie
1 śmiałości. Imola zawarowala bramy z obawy ciągłych rozbojów, bo U 
siebie ma więzienia zamykające 2 0 0 .  rozbójników. Passatore miał zamiar 
odbić tych więźniów, bo załoga miasta liczy tylko 1 0 0  ludzi. W  ponie­
działek przybyła kompania 1 8 2  strzelców niemieckich, którzy objęli wszy­
stkie straże. Banda Passatorego liczy 3 0 0  ludzi ubranych w  uniformy, 
a nawet uniformy austryackie. Passatore liczy około 4 0  l a t , w  młodości 
ukończył szkoły. Dzisiaj napada miasta, chwyta załogę, odbiera jej pisto­
lety krusząc karabiny, a dopiero potem mieszkańców oddaje podwładnym  
swoim.

Nazajutrz wśród białego dnia, wszyscy rozbójnicy znoszą na rynek  
zdobycz, którą Passatore z najzimniejszą krwią rozdziela. Biada człowie­
kowi, któryby chciał stawić opór, któryby nie oddał pieniędzy lub innych 
rzeczy mających wartość. Przed napadem dowódzca rozstawia szerokie 
placówki, i nic zdarzyło się jeszcze ani razu, aby miasto zajęte przez roz­
bójników, mogło otrzymać, a nawet zawezwać po m o c  wojskową. Rząd  
ogłosiwszy cenę 5 ( )0 0  fr. za głowę naczelnika nic więcej nie zrobił. N ikt  
z domu nie śmie wychodzić, bo nikt nie ma broni. Jakże więc ksiądz Be- 
dini może się spodziewać, aby mu przyniesiono głowę rozbójnika, kiedy 
wszystkim odebrano broń. Przed niedawnym czasem w nocy rozbójnicy 
złapali w Brisighella hrabinę Ginasi d’Imola, znajdującą się w swoich do­
brach; zabrawszy jej wszystkie kosztowności, zaprowadzili z sobą i zmu­
sili do pukania w bramę domów najbogatszych, które, poznawszy jej głos 
otwierały podwoje bez trudności.

W  ten sposób biedna hrabina niewinna wspólniczka tych zbrodni, mu­
siała być obecną, kiedy się pastwiono nad p. Lega.«

A u s t r y a .
W i e d e ń ,  d. 13. Marca. — Budźąt ministeryura wychowania wynosić 

będzie l i  milionów zł. r. Austrya zaś liczy 3 6  milionów ludności; z tych  
8 0 0 , 0 0 0  zlr. wydają z funduszów zakładów dobroczynnych, tak więc skarb 
ponosi tylko 7 0 0 , 0 0 0  zlr. Dzienniki tutejsze dowodzą, że niema państwa 
w Europie, w klóremby wychowanie publiczne tak ubogo uposażonem b y­
ło ,  jak w Austry i,  gdzie jednak na poprawę Temeszwarskich fortyfikacyi 
naznaczono 4 miliony złr. Hrabia T h  u n ,  jakkolwiek przychylny ułtra- 
montanskiemu stronnictwu, cierpi na tak małćm uposażeniu wychowania 
publicznego.

Z  rozmaitych stron przychodzą do gabinetu wnioski o emigracyi niem- 
ców do W ę g i e r ;  wnioski te jednak odrzucają, ponieważ rozprawy nad 
kwestyą kolonizacyi dotąd jeszcze są rozbieranemi, pod prezydencyą radcy 

ministeryalnego v. Kleyle i przed zgodzeniem się na przyjęcie zasady, co do 
kierowania w tych krajach emigracyą południo - niemiecką, na żaden wnio-  
sek odpowiedzieć nie można.

W a n d e r e r  podaje następną korespondencyą ze S t a m b u ł u  z dnia 2 7 .  
Lutego : Rząd turecki w wielkiej utrzymywał tajemnicy przeniesienie w y ­
chodźców, a tutejsza publiczność dopiero 24 .  dowiedziała się, źe ich 20go  
tędy przeprowadzono. Dzisiaj dowiadujemu się również, że się przez go­
dzinę zatrzymali w Ghcmlek , nieudają się zjtem do Brussy, ale prosto do 
Kutahii. Ma ich być 5 1 ,  chociaż lista tylko 3 5  obejmuje nazwisk; zdaje się 
więc, że są między nimi ochotnicy, którzy przekładają pobyt w A zy i mniej­
szej nad pobyt we Francyi. Do tych należy także jenerał W yso ck i ,  który  
dowodził polską legią w Węgrzech. Chociaż tenże jest rossyjskim podda- 
nym , a tern samem przeznaczony na wydalenie, wolał przecież być inter- 
nowanym Jenerał Dembiński pozostał w Szurali i spodziewa się otrzymać 
paszport do Francyi. M ó w ią ,  że i skazani na wydalenie przechodzili dziś 
przez Stambuł; udają s.ę oni wprost do M a l ty ;  hr. Zamojski dobrowolnie 
połączył się z nimi. — M ó w ią ,  że jenerał Bem ma tu wkrótce przybyć na 
dni kilka; wątpimy wszakze o tein, gdyż Porta z największą skrupulatno­
ścią stara się wypełniać zastrzeżenia zawartej z Rossyą umowy. W  ciągu 
trzech dni, przez które wychodźcy oczekiwali w W arn ie  na przygotowania  
do odjazdu, miasto otoczone było wojskiem; wychodźcy strzeżeni byli naj-
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ściślej  i k a ż d y  z o so bna .  Z  t y c h  co pozos t al i  w S z u m l i ,  t y lk o  z a p e w n e  
p r u s c y  i r o s s y j s c y  po dd a n i  — r a z e m  o ko ł o  2 0  osób — b ę d ą  w y w i e z i e n i  
A u s t r y a c y  t amż e  p o z o s t a n ą  i czekać  b ę d ą  a innes ty i  l ub n o w y c h  p o s t a u o w i e ń  
o ich losie.

W i o s k a  l egi a ,  z n a j d u j ą c a  się w Gal l i po l i ,  ud a  się  na w y s p ę  S a r d y n i ą  
R z ą d  tu r eck i  p od a  ś r o d k i  p r z e p r a w y ,  a k ró l  s a r d y ń s k i  d oz wo l i  jej  os iąść  
n a  w s p o m n i o n e j  w y s p i e  i p r óc z  tego z a p e w n i a  j ej  p r z ez  t r z y  mies i ące  d z ie n ­
n ą  p l ącę  2 0  s o u s  ż o ł n i e r z o m ,  4 0  of icerom.  W y c h o d ź c y  w ł o s c y  p r z e b y ­
w a j ą c y  w  S t a m b u l e ,  m a j ą  w  osob ie  s a r d y ń s k i e g o  k onsu l a  b a r o n a  T e c c o ,  
g o r l i w e g o  o p i ek u na .  W  s k u t e k  o d e z w y  j ego  do  s w o ic h  z i o m k ó w ,  k u p c y  
w P e r a  zrobi l i  m i ę d z y  s o b ą  s k ł a d k ę ,  k t ó r a  w d w ó c h  g o dz in ach  do 1 2 , 0 0 0  
p i a s t r ó w  w z r o s ł a ;  o d d a j ą c  zaś  tę s u m m ę  p a n u  T e c c o ,  z o bo w i ą z a l i  się za 
t r z y  mies iące  z ł o ż y ć  p o d o b o ą .  Jeś l i  j es t  p o l i t y k ą  P i e m o n t u ,  g r u p p o w a ć  
o k o ł o  s iebie  k r a j e  w ł o s k i e ,  to  bar .  T ec co  g od n i e  p o l i t yk ę  tę z a s tę p u j e ,  g d y ż  
n i e z m o r d o w a n ą  t r o s k l i w o ś c i ą  s w o j ą  o los W ł o c h ó w  p o z y s k a ł  sobie  w s z y ­
s t ki e  serca.  M ó w i ą  tu  o u r z ę d o w y c h  g r zec zno śc i ac h  m i ę d z y  T u r c y ą  a P i e ­
m o n t e m ,  m ia n owi c ie  o w y m i a n i e  t y t u ł ó w ,  o r d e r ó w  i t p . ;  — w  j a k i m  e e l u ?  
o d g a d n ą ć  t r u d n o .  '  >

P a n  S t r a t f o r d  C a n n i n g  o ś w i a d c z y ł  t u ,  że A n g l i a  nie p r z y j m u j e  p o ś r e ­
d n i c t w a  F r a n c y i ,  ale t y l k o  d o b r e  us ł ug i  j e j  w s p r a w i e  greckiej  — a to  dla 
t ego ,  a b y  nie  b y ć  z m u s z o n ą  do  p r zy j ęc i a  p o ś r e d n i c t w a  t rzec i ego o p i e k u ń ­
czego m o c a r s t w a ,  tj. R o ss y i .  — P a n  T i t o f f  o ś w i a d c z y ł  j u ż  u r z ę d o w n i e ,  że 
a r mi a  r o s s y j s k a  w ks i ę s t wa ch  N a d d u u a j s k i c h  z r e d u k o w a n a  będzie  do  1 0 , 0 0 0  
w o j s k a ,  ale d o d a ł ,  że n i e p r z y j a z n a  p or a  i zle d r og i  z a p e w n e  o p ó ź n i ą  e w a -  
k u a c y ą  t ych  p r o w i n c y j ,  a m oż e  i s p ó r  angie l sko - g recki  s t anie  j e j  na p r z e ­
szkodzie .  —  P o s ł o w i e  F r a n c y i  i Angl i i  o t r z y m a l i  od r z ą d ó w  s w o i c h  p o l e ­
c e n i e ,  a b y  zachęcal i  P o r t ę  do  z a p r o w a d z e n i a  r e f o r m  i u l epszeń  w z gl ęd ni e  
je j  s ł o w i a ń s k i c h  i m a h o m e t a ń s k i c h  p o d d a n y c h ,  w czein P o r t a  okaże  się t em 
p o w o l n i e j s z ą ,  iż r ze cz on e  r e f o r m y  o d d a w n a  są p r o j e k t o w a n e ;  że t u  t y l k o  
w s p o m n i m y  o z w i ę k s z e n i u  z ak r es u  dz ia łania  bu ł g ar s k i ch  rad m u n i c y p a l n y c h ,  
s t r z e ż e n i u  l u d u  od n a d u ż y ć  g r e ck ie go  d u c h o w i e ń s t w a ,  z a p r o w a d z e n i u  l i t u r ­
gi i  w n a r o d o w y m  j ę z y k u  i tp.

P i s z ą  z P e s z t u  1 0 .  M a r c a :  Dzieci  K o s z u t h a ,  k t ó r e  d o t y ch c z a s  t r z y ­
m a n o  w  P r e s b u r g u ,  gdz ie  z o s t a w a ł y  p o d  o p i e k ą  p es z t eńs k i eg o p a s t o r a  
L a n g ,  p r z e w i e z i o n e  z os t a ły  do  P e s z t u  i o d d a n e  b ę dą  s w o j e j  r odz in i e .  Od 
p e w n e g o  czasu  c iągłe  t u  o b iega ją  wieści  o zmi an i e  w osobi e  naczeln ie  d o ­
w o d z ą c e g o .  W e d ł u g  j e d n y c h  k s i ążę  YVindischgratz  ma  z a j ą ć  tę  w a ż n ą  p o ­
s a d ę ,  we dl e  d r u g i c h  ban Je l l ac zyc z .  W s z a k ż e  z d o b r e g o  ź r ó d ł a  o d b i e r a m y  
z a p e w n i e n i e ,  że  te po gł osk i  są bezzasadne .  — M ó w i ą ,  źc  p ro c es  N y a r e g o  

f a ta lny  w z i ą ł  o b r o t ,  t a k ,  iż n i e w ą t p l i w i e  z apa dn ie  nań  w y r o k  d łu g ol e t n ie g o  

wi ęz i en i a  f or t ee zn eg o.
S e r b s k i e  N o w i n y  z p o w o d u  k o l o n i z o w a n i a  p o ł u d n i o w y c h  W ę g i e r  

p r z e z  N i e m c ó w ,  t ak  o n i ch  m ó w i ą :  „ W i e m y ,  że Niemiec z p o c z ą t k u  wiele 
w y c i e r p i ,  ale i to w i e m y ,  że Niemi ec  n i gd y  z u p e ł n i e  nic zniszczeje  i nam 
n a j ba r d z i e j  szkodz ić  będzie.  C z y  to nie Ni e mc y  i ich p o k r e w n i  ż yd zi  naj  
więcej  c io s ów zadal i  S e r b o m  i c e s a r z ow i ,  walce  se r bsk i e j  i c es a r sk i e j ?  Cz yż  
to  Die N i e m c y  w  W e r b a s z u  i indzie j  odzieral i  S e r b ó w  ze s k ó r y ?  Czy to 
ni e  N i e mc y  o g o ł o c o n y c h  ze w s z y s t k i e g o  S e r b ó w  z ich d o m ó w  p o w y g a n i a l i ?  
Nie j e d e n  S e r b  p o w i e  m o ż e :  n i ec hno  p r z y j d ą  Ni e mc y ,  z o b a c z y m y ,  czy się 
n a  to  o d w a ż ą !  —  L e ż y  w tern d o w ó d ,  że p r o s t o d u s z n y  S e r b  nie  p o j mu j e  
n a w e t ,  a b y  Ni emi ec  m óg ł  p r z y j ś ć ,  k i ed y do  tego ż ad n e g o  nie ma p r a w a ,  
k i ed y  by' to b y ł o  w b r e w  B og u i s p r a w i e d l i w o ś c i  . .  S e r b  p o w i a d a :  „ z ob a ­
c z y m y ,  c zy  się na  to  o d w a ź ą ? «  bo s ą d z i ,  że choci aż  Ni emi ec  nie  wiele  się 
t r o s z c z y  o Boga  i s p r a w i e d l i w o ś ć ,  j e d n a k  się  nie p o w a ż y  p r z y j ś ć  g w a ł t e m ,  
b o  S e r b  m o c n i e j s z y . . .  L e ż y  w tern d o w ó d  b o h a t e r s t w a  i o t w a r t o ś c i  S e r ­
b ó w ,  co p o lega ją  n a  B o g u  i s w e j  s p r a w i e ,  alce n a l eż y  w tej  mie rze  lud 
se rbsk i  oświecać .  N i e mc y  nie p r z y j d ą  j ak  ongi  S e r b ó w  p r z o dk i  na ziemię

S e r b ó w ,  o b j ąć  j ą  se r cem b o h a te r s k i e m  w  p os i ad łoś ć  — bo N i e m c ó w  B ó g  
11 i ^ J i i e  s t w o r z y ł  na b o h a t e r ó w ,  im p r z ys t o i  lepiej  d r z eć  p ier ze ,  nie miecz w r ę k u  

*4fcć.  Ale  ciż Ni e mc y  m aj ą  b r o ń  d aleko  g r o ź n i e j s z ą , j a d o w i t s z ą  o d  
^ P W u c i z n y ,  z t ą  b r o n i ą  p r z y j d ą .  N i e m c y  są  w y t r z y m a l i ,  a t u ł a j ą  się  p ó t y  

świec ie ,  pók i  gdz ie  nie o s i ędą  i l u du  j a k i e g o  t r u c i z n ą  s w ą  nie zabi ją !*
G a 1 i c y a.

K r a k ó w  1 4 .  Ma rca .  — Mi ę dz y  B a r an e m i I go ł omi ą  d w a j  s t r a ż n i c y  
f i nan sowi  pr zesz l i  g r an ic e  k r ó l e s t w a  pol skiego.  W  d r o d z e  do  P r o s z o w i c  
spo t ka !  ich t a m t e j s z y  ż a n d a r m  i s t a n ą w s z y  c h w i lę  r o z m a w i a ł  j ak  n a j p r z y -  
j aźn i ej .  T w i e r d z ą c ,  że j es zc ze  n i g d y  m u n d u r ó w  a u s t r y a c k i c h  nie  widz ia ł ,  
o g l ąd a ł  ich u n i f o r m ,  c z a p k i ,  p a ł a s z e ,  na reszc ie  p r os i ł  a b y  m u  p o ka za ł  f l intę.  
L ec z  s k o r o  s t r a ż n i c y  ulegl i  j e g o  ż y c z e n i u  i oddal i  m u  f l inty do  r ą k ,  ż a n ­
d a r m  zmieni ł  nagle  t on  i z a p y t a w s z y  o  p a s z p o r t a ,  g d y  t a k o w y c h  nie  miel i ,  
o ś w i a d c z y ł ,  że ich a re sz t u j e  i kaza ł  iść za sob ą .  A r e s z t o w a n i  z n a j d u j ą  się  
p o d o b n o  do dziś  dn i a  w Mi ech owi e .

Dz ienni k W a n d e r e r  p o d a j e  w i a d o m o ś ć ,  że  b a w i ą c y  tu  ces. r o s s y j s k i  
p u ł k o w n i k  L es c he r n  po z os ta n i e  w K r a k o w i e  w  c h ar a k t e r z e  k o ns u l a  j e n e r a ł -  
nego.  Z d a j e  s i ę ,  d o da je  k o r e s p o n d e u t  w s p o m n i o n e g o  d z i e n n i k a ,  że k r e a c y a  
t ego  k o n s u l a t u  ma raczej  cel p o l i t y c z n y  aniżel i  h a n d l o w y ,  g d y  s t o s u n k i  h a n -  
l o w c  K r a k o w a  z k r ó l e s t w e m  pol sk i em są m ał o zn ac zą ce .

T u r  c  y  a.
W e d ł u g  pi sm z am ie sz c zo n yc h  w  d z i en ni kac h  angie l skich  z K o n s t a n t y n o ­

pola  z 2 0 .  L u t e g o ,  robi  t er az  R o s s y a  p r e t e n s y e  do  P o r t y ,  a b y  ta w y d a l i ł a  
p e w n e  o s o b y  w u s ł u g a c h  jej  z o s t a j ą c e ,  k t ó r e  d o t ą d  d z i a ł a ł y  p r z e c i w  w p ł y .  

w o w i  r o s s y j s k i e m u  ria l u d n o ś ć  c h r z e śc i a ńs ką  w k ra ja ch  su l t an a .  O d w o ł u j e  
się p r z y t e m  na u k ł ad  w Ka d sz u k  K a j n a r d s z y ,  w e d ł u g  k t ó r e g o  ma  K o s s y a  
p r a w o  ż ą d a ć ,  a b y  z T u r c y i  w y d a l o n o  p o d d a n y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  p r z e ­
c iw niej  a g i t u j ą .  T i t ó w  miał  j u ż  ki lka k o n f e r e n c y i  w pr z ed mi oc i e  t y m  
z R e s z y d e m  b a s z ą ,  a t y m c z a s e m  si r  S t r a t f o r t d  C a n n i n g ,  p ose ł  angie l ski ,  
t akże  z t y m  s a m y m  n a ra dz a  s i ę ,  w celu p r z e p r o w a d z e n i a  n i e k t ó r y c h  r e f o r m  
w e w n ę t r z n y c h ,  k t ó r e  na j s k u t ec zn i e j  p r z y c z y n i ą  się do  s p a r a l i ż o w a n i a  w p ł y ­
w ó w  r o s s y j s k ic h  na l u d n o ś ć  c h rz eś c ia ń sk ą  w  T u r c y i .  I t ak p o m i ę d z y  i o -  
neini  p r o p o n u j e  p r z y p u s z c z e n i e  c hr ześc ian  do w o j s k a  t u r e c k i eg o  i o d p o w i e ­
dni e  znies ienie  h a r a c z u  czyl i  p o g l ó w n e g o ,  k t ó r y  d o t ą d  chrześc ian i e  o p ł ac ać  
musiel i .  P o  r e f o r m a c h  t a k o w y c h  wiele  się Angl ia  s p o d z i e w a ,  iż znaczn i e  
p r z y ł o ż ą  się do  u t r z y m a n i a  da l szego b y t u  p o r t y ,  a m i a n o w i c i e ,  iż nadzi ej a  
ta nie  j e s t  o p a r t ą  n a  d o m y s ł a c h  p ł o n n y c h ,  są  b o w i e m  d o w o d y  j a s n e ,  że  
d o c h o d y  T u r c y i  w  o s t a tn i ch  1 5  l a t a ch ,  w  k t ó r y c h  t ak  wiele  r e f o r m  z a p r o ­
w a d z o n o ,  o wiele  się p o w i ę k s z y ł y .

G r  e c y a.
Gaze t a  T i m e s  ma  t e r a z  s w e g o  w ł a s n e g o  k o r r e s p o n d e n t a  w  A t e n ac h ,  

k t ó r y  j e d n a k ż e  u s p o s o b i e n i e  u m y s ł ó w  l u d u  g re ck iego  i s p o s ó b  my ś l en i a  m i ­
n i s t r ó w  wcale  inaczej  m a l u j e ,  aniżel i  a r t y k u ł y  g a ze t y  samej  w t y m  w z g l ę .  
dzie m ó w i ą ;  w  r z ec zy  samej  s p r a w o z d a n i a  o w e  z bi j a ją  z u p e ł n ie  t reść  a r ­
t y k u ł ó w .  W  pr ass i e  greck i ej  n i e w id a ć  b y n a j m n i e j  u s p o s o b i e n i a  p o t ę p i a j ą ­
cego p o s t ę p o w a n i e  A n g l i i ,  l ud p r z y p o m i n a  sobie  z wd zi ęc zn o śc ią  u s ł u g i ,  
j ak i e  mu  An gl i a  do os ięgnienia  n i ep od l eg ło śc i  w y ś w i a d c z y ł a ,  l u d zk i em u i z g o ­
d n e m u  b r a n i u  się W y s e g o  ws z e l ką  s łu sz no ść  o d d a j ą ,  a mi ni s t e r  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h  L o n d o s ,  o ś w i a d c z y ł ,  że w p r a w d z i e  c a r  R o s s y i  j a k o  g ł o w a  k o ­
ścioła g re ck i eg o  rz uca  u r o k  p e w i e n  na całą  inassę l ud u ,  ale n i kt  nie p o w i n i e n  
t ego p r z y p u s z c z a ć ,  aby  k t ó r y k o l w i e k  Gr e k  miał  chcieć o j c z y z n ę  u j r ze ć  w  r ę ­
k u  p a ń s t w a  d e s p o t y c z n e g o ,  i a b y  mia ł  ż y c z y ć  sobie  s t an  s w ó j  w o l n e g o  o b y ­
wa te l a  g re ck i eg o zami eni ć  na wa za la  r oss y j s k ie g o .

A r o ł i i / m  t t s t tb i s f i i .
B y d g o s z c z ,  15. Marca. ( D z ienn ik  urzęd. Nr. 1 1. )  —  K andyda t  

u rzę d u  szkolnego M aryan  M a  l o w s  ki  tym czasow ym  nauczycielem p rz y  
katolickiej szkole w W ilcz u  pow. Bydgoskiego  u s tanow iony .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
G ru n t  do  m ałżonków  K a r o l a  i L u i z y  J c -  

s k e  należący, w e wsi N o v c n  w powiecie  W ą -  
growieckim pod  liczbą 1. po łożony ,  o sz ac o w a­
ny  na 13 ,780Tal .  w edle  taxy, mogącej b y t  przej 
rżanej  w raz  z w ykazem  hypo tecznym  w Regi 
s t ra tu rz e ,  ma być  d n i a  9. W r z e ś n i a  18  50 .  
p rze d  południem o g o d z i n i e  l O l c j  w miejscu 
zw yk łem  posiedzeń sądow ych  sprzedany.

W ą g r o w ie c ,  dnia 3. Lutego 1850.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  I.

O B W IE S Z C Z E N IE .
G d y  w  r o k u  b i e ż ą c y m  oko ło  1,500,000 do 

1,800,000 cegieł do  b u d o w y  tute jszej tw ie rdzy  
z p r y w a t n y c h  c e g i e l n i  mają b y ć  zakupione ,  
p rze to  w zyw ają  się niniejszem w szyscy, k tó rz y  - 
b y  cegieł dostarczać chcie li ,  ażeby  
d o  W t o r k u  d n i a  26 .  M a r c a  p r z e d  p o ł u ­

d n i e m  o g o d z i n i e  9 1 e j 
podali sw oje  o fer ty  w zap ieczętow anych  listach, 
oznaczając na koperc ie  treść tych listów.

O  ilościach c z ą s t k o w y c h  i miejscu ich ods ta ­
w y  dow iedzieć się można w biórze  dy rekcy i  
podpisanej.  Tam że zna jdu ją  się warunki d o s ta ­
w y  i f o r m y  o f e r t ,  k tó ry ch  się ściśle trzym ać

należy, dla czego zw racam y  szczególniej uwagę 
na tę okoliczność.

P o z n a ń ,  dnia 18. M arca 1850.
K r ó l .  D y r e k c y a  b u d o w y  t w i e r d z y .  

Dama posiadająca języki francuski,  niemiec­
ki, angielski i inne po trzebne  wiadomości, szuka 
umieszczenia jako guw ernantka.  Bliżej o tem 
pod  Adressem A  Z . Posett, poste restante.

f  O  o tw arc iu  mojej n o w o - u r  z ą d z o n e  j, £  
I) przez  Król.  w ł a d z ę  lekarską z r e w i d o w a n e j  J  
J~ a p t e k i ,  (w której się także s k ł a d  lekarstw  d 

hom eopatycznych  zna jdu je )  pod  firmą: +
Iptcka Mowomicjska * 

pod Eskulapem |
w w kam ienicy  mojej l i a  l l l i c y  K y c c r -  £  
|  s k i ć j  1»0«1 M r .  1 3 .  ? «>»'» zaszczyt |
*  S zan o w n ą  P u b licz n o ść n in ie jsze in  zawia- *
f  domić. ą-
|) P o z n a ń ,  dnia 16. Miwca looO. (|
♦  E m i l  ( i r a e t z ,  aptekarz. |  
- 1 - * - ^ ^ - ^ ® +®+«-fr®y®*S"®ą.®ą.«*

D om inium  L u b o s i n a  pod  Pniewami sp rze ­
daje 150 m a c i o r  dwuletn ich  i s ta rszych, b a rdzo

w e ł n i  t y c h  i na chow anie  zda lnych ,  również 
ł a b ę d z i  ro c z n y c h ,  zupełnie w yros łych  i n a d ­
zw yczajnej wielkości

Pierwsze do 20. Kwietnia r. b . ,  łabędzie zaś 
każdego czasu oglądane b yć  mogą.

P od  Nr. 13. na Kramarskiej ulicy jest do  w y ­
najęcia pierwsze i drugie p ię tro ,  a pod  Nr. 27. 
na G rob l i  p rzy jem ne pomieszkanie parte row e.

Bliższa w iadom ość w k r a m i e  p o d  Nr .  87.  
w  r y n k u .

C e n y  ta r g o w e
w mieście 

P O Z N A K I  U.

Dnia 18. Marca.
IS50. r.

od do 
lnl.sgr.fu. tnl.sgr.fn.

Pszenicy  szelel . . - • 1118 l i i l 25 7
Zyta  . d t ........................ — 26 — - 2 8 —
Jęczm ien ia  d t ..................... -  22 3 - 2 4 5
O w s a  . c l ....................... — 15| 7 — 16 11
T a ta r k i  d t ............................. — 22 3 — 24 5
G ro c h u  ■ d t ............................. — 26 8 1! 1 l
Z iem niaków  d t ........................ -  l l |  1 — i 12 5
Siana  c e l n a r ........................ -  20 - — 25 —
S ło m y  k o p a ........................ 5 -  - 6 — —
Masła g a r n ie c ........................ i i o | ~ 1,15 —■


